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NARODÓW
I rocznica

Rady Ministrów
o budowie gigantycznej
elektrowni Kujbyszewskiej

MOSKWA.,
“

historycznej uchwały
ZSRR

T TROCZYSTE chwile przeżywają budowniczowie wiel-
kich hydrotechnicznych obiektów epoki komunizmu

wznoszonych w ZSRR. 21 bm. minęła pierwsza rocznica
opublikowania historycznej uchwały Rady Ministrów ZSRR

o budowie gigantycznej, największej na świecie Kujbyszew-
skiej Elektrowni Wodnej. Jak wiadomo, nowe elektrownie
wodne budowane w ZSRR — Kujbyszewska, Stalingradzka,
Kachowska oraz elektrownie wodne budowane na terenie
wielkich obiektów hydrotechnicznych na Ukrainie, Krymie
i w Turkmenii dostarczą gospodarce narodowej ZSRR —

22.000,.000.000 KW/godz. energii elektrycznej rocznie.

ju“ materiały budowlane, maszy­
ny i urządzenia.

Główne prace na terenie budo­
wy Kanału Turkmeńskiego kon­
centrują się przy zaporze wodnej
w pobliżu przylądka Tachia-Tasz.

♦
WICEPREZES Akademii Nauk

ZSRR — Iwan Bardin w wy
wiad.zie udzielonym
łowi TASŚ omówił
nych radzieckich w

gantycznych elektrowni wodnych
i kanałów.

Historyczne uchwały rządu ra

dzieckiego — stwierdził' akade­
mik Bardin — stanowią doku­
menty pokojowych dążeń naro­
dów kraju radzieckiego, są świa
dectwem siły i potęgi państwa

przedstawicie
udział uczo-

budowie gi-

Chłopi ze wsi
Wilcze-Tułowskie
wzywają wszystkie
gromady w Polsce

do przedterminowego
wpłacania podatku
gruntowego
i wkładów na SFOR

yĄ/ SZYBKIM, stale wzrastają-
’’

cym tempie posuwają się na

przód prace przy budowie Kanału
Wołga - Don. Załoga potężnej „ko
parki kroczącej" wydobyła już w

br. 1.500.000 m sześć, ziemi. Kopar
ka ta wykonuje w ciągu roku pra
cę 7.000 robotników.

Najważniejszymi pracami wyko
nywanymi na obecnym etapie ro­
bót na terenie budowy Kujbyszew
skiej Elektrowni Wodnej — są pra
ce ziemne. Wydobędzie się tutaj
150.000.000 m sześć, ziemi. Tak o-

gromnego rozmachu prac ziem­
nych nie zna dotychczas historia
budownictwa.

Z całego kraju napływają na te
ren budowy „Kujbyszewhydrastro

radzieckiego — chorążego poko­
ju na całym świecie.

Prezydium Akademii
ZSRR postanowiło wezwać do bez
pośredniego udziału w tych budo
wlach najwybitniejszych uczonych
kraju radzieckiego.

Czytelnicy
»Echa«

Nauk

sami wybiorą
zwycięzców

p REZYDIA gminnych rad naro-

dowych w całym kraju dokona
ły już wymiaru podatku gruntowe
go i wkładów na Społeczny Fun­
dusz Oszczędnościowy Rolnictwa
na rok 1951. Obecnie doręcza się
chłopom nakazy płatnicze, według
których — po uwzględnieniu wnie
sionych już wiosną zaliczek — po­
winni oni wpłacać resztę podatku
oraz wkłady na SFOR do dnia 1
października br.

Wielu chłopów, którzy otrzyma
Ii nakazy — rozumiejąc, że nie­
zwłoczne zapłacenie należności po
datkowych jest ich patriotycznym
obowiązkiem wobec Państwa Lu­
dowego — postanawia spełnić ten

obowiązek przedterminowo i posta
nowienia swoje natychmiast wyko
nuje.

■p RZYKŁADEM wysokiej świa
domości obywatelskiej i pa­

triotyzmu są chłopi ze wsi Wil-
cae - Tułowskie, któnzy całkowi
fe kwoty należne od nich z tytu
łu podatku gruntowego i wkła­
dów oszczędnościowych wpłacili
w dniu 15 bm. Jednocześnie na

zebraniu gromadzkim wezwali
oni wszystkie gromady do przed
terminowego regulowania podat

\ ku i wkładów na SFOR.

uj naszym nocnym
wielkim konkursie

Mło-

Kraków
gościć będzie
studentów
koreańskich
PO zakończeniu III Zlotu

dych Bojowników o Pokój w

Berlinie — do Polski przyjechała
grupa młodzieży koreańskiej, któ­
ra brała udział w Zlocie.

Studenci koreańscy odwiedzą tak
że Kraków, gdzie zapoznają się z

zabytkami miasta oraz z Nową
'Hutą. W czasie pobytu w Krako­
wie gośćmi zaopiekują się przed­
stawiciele Związku Studentów Poi
skich. (bc.)

■r

Rzucone 14 bm.

jrzez piratów USA
romby

irciąż wybuchają
w Phenjanie

MOSKWA

Agencja tass donosi, że 19
sierpnia samoloty amerykan

skie dokonały znów barbarzyńskie
go bombardowania Phenjanu. W
mieście wybuchają w dalszym
ciągu bomby o spóźnionym zapło­
nie, zrzucone przez Amerykanów
14 sierpnia. .

W ciągu sześciu dni, które mi­
nęły od 14 sierpnia wskutek wy­
buchu takich bomb we wszystkich
dzielnicach miasta zginęło w’elu
cywilnych mieszkańców

W ZWIĄZKU z Tygodniem Li­
gi Lotniczej i Świętem Lot­

nictwa „Echo Krakowskie" ogło­
siło konkurs na najładniejszą wy­
stawę sklepową, związaną tema­
tycznie z lotnictwem.

Pracownicy sklepów i instytucji,
których wystawy będą wyróżnio­
ne oraz Czytelnicy biorący udział
w konkursie otrz. „ ją cenne na­
grody, wśród któ. J a znajdować
się będą również bony, na bez­
płatny przelot samolotem.

Kupon konkursowy zamieszcza­
my na str. 2.

Czy wiecie...
. ..czyje brygady z Osie­

dla C-2 osiągają średnio

300 proc, normy?: Nie? Po-

zwólcie fVięc, że was zapo­
znamy z brygad^ ciesielską
Stanisława Kałasia (od 200
— 320 proc.), z brygadą cie

sielską Antoniego Grymka
oraz brygadą murarską Ste

fana Miśkowca. Brygady te

liczące 8 — 10 osób nie tył
ko przodują w Osiedlu, ale

starają się stale o nowe po

lepszenie wyników. Trudno

więc przewidzieć — do ja­
kich rezultatów dojdą.

Jedno jest tylko pewne—

dotychczasowe sukcesy nie

są ostateczne: (jot)

Prosimy
prosto od krowy

Każdy z nas chętnie pije
mleko — stwierdzają robot­
nicy nowohutniccy z osie­
dla C-l,

produkcyjny
1X7 SZYBKIM tempie realizują
’* budowniczowie huty „Czę­

stochowa" gigantyczne założenia
Planu 6-letniego — przeobrażenia
małego, kapitalistycznego zakładu
w nowoczesny kombinat produk­
cyjny.

Na ogromnym placu budowy —

jałowych, piaszczystych terenach
wre praca.

Kilka kilometrów za Starą Hu­
tą zastępy budowniczych wytrwa­
le realizują śmiałe plany budowy
nowoczesnego oddziału wielkich
pieców.

Olbrzymi teren poorany jest
wzdłuż i wszerz rowami i wykopa
mi, piętrzą się hałdy wybranej sie
mi.

W innym punkcie ekipy betonia
rzy przystąpiły do zakładania £un
damentów, dźwigając coraz wyżej
mocne żelbetonowe podstawy, na

których staną urządzenia nowych,
wielkich pieców.

Dalej załoga „Mostostalu" pracu
je przy potężnych konstrukcjach
stalowych. Zastosowano tutaj sy­
stem polskiego inżyniera Cezarego
Lubińskiego, polegający na monto
waniu konstrukcji złożonych u-

przednio z mniejszych elementów.
Mariony — nowoczesne dźwigi, po
dobne do stosowanych w portach,
ustawiają gotowe już większe frag
menty urządzeń wielkopiecowych.
Sprawne te dźwigi poruszają się
na szynach i pracują w promieniu
20 m.

Na tym imponującym swoim roz

miarem placu budowy w ciągu
najbliższych lat stanie na wskroś
nowoczesny oddział wielkich pie­
ców — potężna surowcowa baza
hutnicza.

Wojskowe oddziały
zachodnio-niemieckie

wezmą udział
w manewrach

Rząd amerykański
pośredniczy
u) kontaktach

między Franco
a Don Juanem

anglosaskich
\
\

w Trizonii
BERLIN

RZYM.

rjZIENNIK „Giornale dTtalia"
U donosi, że do Włoch przybył

pretendent do tronu hiszpańskiego
Don Juan. Ma on przeprowadzić
rozmowa na temat ewentualnego
przywrócenia monarchii w Hiszpa
nii z przedstawicielami dyplomaty
eznymi Franco w Rzymie.

Dziennik twierdzi, że rozmowy
te będą podjęte z inicjatywy rzą­
du amerykańskiego.

PARYŻ.
. VEDŁUG doniesień Agencji

* * AFP, rząd waszyngtoński za

cieśnia coraz bardziej swe przyja­
cielskie stosunki z rządem Franco.
Wyrazem tego jest przybycie do
Madrytu 2 przedstawicieli Banku
Importowo - Eksportowego celem
„zapoznania się z potrzebami go­
spodarki hiszpańskiej". W Madry­
cie ma być ponadto założony „.".me
rykański instytut gospodarczy".

W najbliższym czasie Franco
ma wysłać do USA misję wojsko­
wą. Franco domaga się od USA
bezzwrotnej pożyczki 500 milionów
dolarów w postaci pomocy gospo­
darczej i wojskowej w zamian za

odstąpienie Amerykanom baz hi­
szpańskich.

t AK podają z Bonn, 20 tys.
J mundurowanych żołnierzy
chodnio - niemieckich weźmie, po
raz pierwszy, po wojnie udział w

anglo - amerykańskich manewrach

wojskowych, które odbędą się w po
łowię września br. na terenie Tri­
zonii. Jak podają oficerowie bry­
tyjscy, oddziały zachodnio - nie­
mieckie, biorące udział w mane­
wrach, rekrutować się będą z roz­
maitych jednostek paramilitar­
nych, batalionów pracy oraz kom

panii wartowniczych. Wedle planu,
jednostkom zachodnio - niemieckim

powierzono rolę wojsk' pionier­
skich, jak również całą obsadę
transportową. x

. U-

za-

Niektóre oddziały niemieckie we

zmą bezpośredni udział w t. zw.

„walkach z wrogiem", jak to zwy­
kle bywa na manewrach wojsko­
wych.

Jak oświadczył jeden z wyższych
oficerów brytyjskich, jeśli oddzia­
ły zachodnio - niemieckie okażą się
pełnowartościowe, zostaną one po
manewrach wcielone do brytyjskie
go wojska okupacyjnego w Tri­
zonii,

Sylwetki z Nowej Huty

Bronisław
’11 Trr r lyBL'|

EJ UUTV
— Ale nawet największy

amator niechętnie łyka je,
jeśli jest stare i niesmacz­
ne, a już zupełnie nie ma

apetytu na mleko skisłe,
Niestety bar mleczny na

osiedlu C-l jest ostatnio

najczęściej „zaopatrzony"
w takie właśnie mleko.

(mar)

Dziarska dwójka
Błyskawicznie niemal ro­

śnie stos cegieł układanych
rękami dwóch junaków' z

39 brygady SP w Nowej
Hucie. Ci dwaj to: Polkie-

wicz 1 Chatwiejczyk. Pra­
cują oni na Osiedlu A-Za-

chód jako pomocnicy mu­
rarscy.r-

Porada
— Rozpocząłem pracę

Nowej Hucie jako robotnik

w warsztacie mechanicz-

Ich wyniki — 191 proc. nym. Wkrótce zostałem maj
normy! strem, a dziś już, po przej-

Gratulujemy i życzymy ściu odpowiednich kursów,

jestem mechanikiem na kie

rowniczym stanowisku —

opowiada Bronisław Pora­
da, będący żywym przykła­
dem tego, jak w’ Polsce lu­
dowej każdy niewykwalifi­
kowany robotnik ma okazję
zdobycia zawodu i awansu

społecznego.
Porada* prowadzi tzw.

szkolę stachąnowską, tj. pod
czas pracy przy każdej spo
sobności dzieli się wiado­
mościami z praktykantami
i pomocnikami.

Poza tym zgłosił on wic­
ie wynalazków racjonaliza­
torskich, przynoszących
duże oszczędności, (em)

dzielnej dwójce dalszych
sukcesów w pracy! (jot)

45-osobowy chór
Ostatnio w Bazie Trans­

portu Zjednoczenia Budo­
wy Miasta Nowa Huta zor­
ganizowano 45 - osobowi'

chór.

Powstanie zespołu chóral­
nego, którym doskonale dy
ryguje Marian Skocz. — po
witano z wielką Tadością.

Pieśni 1 piosenki w wy­
konaniu chóru uprzyjemnią
nowohutniczanom wolny od

pracy czas, (jot)

W

jj A LICZNYCH akademiach z okazu
'

Tygodnia Lotnictwa tysiączne rze­
sze społeczeństwa manifestują swe go­
rące uczucia dla naszego Ludowego
Lotnictwa Wojskowego — stojącego n«

straży pokoju 1 socjalistycznego budo­
wnictwa w naszym kraju.

łj ROCZYSTA akademia we wrocław-
w skiej Hali Ludowej przekształciła się
w imponującą manifestację społeczeń­
stwa Wrocławia na cześć naszego lot­
nictwa, braterstwa broni z lotnictwem

radzieckim oraz na cześć wieczystej
Przyjaźni między Polską i Związkiem
Radzieckim. Po akademii odbyły się
przed Halą pokazy modeli latających.

tW DNIACH 18 i 19 bm. w pow kraś­
nickim na Lubelszczyżnie, odbyty

się pokazy modeli latających o napę­
dzie motorowym, szybowców 1 balo­
nów Montgolfiera.

Na zdjęciu: skok .ze spadochronem.
(Fot. Millak)

Skandowanymi
okrzykami

Pokój! Pokój! Polój!
i hymnem SFMD

powitała
młodzież
Warszawy
powracających
delegatów
ze Zlotu

berlińskiego
IĄ7NOCYz20na 21 bm. mło-

' * dzież Warszawy serdecznie
powitała delegację polską, powra­
cającą do kraju z Berlina z III
Światowego Zlotu Młodych Bojow

i ryków o Pokój.

Kiedy na peron Dworca Głów
; nego, przyozdobiony portretami
; Chorążego Pokoju Józefa Stalina,
j Prezydenta RP Bolesława Bie­

ruta i Prezydenta NRD — Wil­
helma Piecka oraz biało - czer­
wonymi i czerwonymi flagami,

| wjechał pociąg wiozący człon­
ków delegacji i polskich spor-;
towców, rozległy się długo nie
milknące skandowane okrzyki:
„Pokój", „Pokój". „Pokój", a po
chwili hymn Światowej federa­
cji Młodzieży Demokratycznej
chóralnie śpiewany przez mło­
dzież ze wszystkich dzielnic
Warszawy. Wysiadającym z wa

gonów delegatom z sekretarzem
Zarządu Głównego ZMP, Mar­
cem na czele, wręczono wiązan­
ki kwiatów.

Na powitaniu powracającej dele

gacji obecni byli przedstawiciele
Zarządu Głównego ZMP, PZPR i

Głównego Komitetu Kultury Fizy
cznej. Na dworzec przybyli rów­
nież przedstawiciele Misji Dyplo­
matycznej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w Warszawie.



Zjazd chłopców i dziewcząt ze 104 krajów

Wspaniała manifestacja
młodzieży

Hibner
Kniewski
Rutkowski

ECHO KRAKOWSKU

Prowokacyjne
zarządzenie
n RZED paroma dniami osławiony

ludobójca amerykański, sena­
tor Mac Carran, mówiąc o celach

polityki amerykańskiej stwierdził
wręcz, że władze amerykańskie dla

osiągnięcia ich powinny „użyć
wszelkich środków, znajdujących
się do ich dyspozycji".

Senator Mac Carran nie ma po­
wodów do zmartwień. Nie od dziś
bowiem rząd USA realizuje jego
słowa. M. in. dowodem tego była
działalność Amerykańskiej Służby
Informacyjnej Usis w Warszawie.
Placówka ta bowiem zamiast zaj­
mować się informowaniem o sto­
sunkach panujących w USA, o ży­
ciu obywateli USA, wszystkie swo-

je wysiłki poświęcała miotaniu
oszezerśtw na Polskę Ludową i pro
pagowaniu najbardziej ludobój­
czych wypowiedzi amerykańskich
podżegaczy wojennych. Jednym
słowem była to działalność zarów­
no antypokojowa jak i antypolska.

Mimo licznych protestów ze stro

ny władz polskich Usis nie zaprze­
stawała swej roboty. Jasne się
stało, że władze polskie nie mogły
dłużej tolerować działalności, będą­
cej jawnym pogwałceniem nie tyl­
ko obowiązującej w Polsce Ustawy
o Obronie Pokoju, lecz w ogóle
zasad pokojowej współpracy mię­
dzy narodami.

Władze amerykańskie postano­
wiły wykorzystać ten w pełni uza­
sadniony krok dla dopuszczenia się
nowej szykany antypolskiej i zaka­
zania dziaiainości Polskiego Biura
Informacyjnego w USA, placówki,
której działalność ograniczała się
wyłącznie do informowania społe­
czeństwa amerykańskiego o życiu
obywateli polskich, o twórczej po­
kojowej pracy narodu polskiego i

jego dążeniu do zacieśnienia wię­
zów' współpracy z narodem amery­
kańskim. Innymi słowy władze

amerykańskie postanowiły w od­
wet za uzasadnione zakazanie dzia
łalności placówce dywersyjnej na­
kazać zamknięcie polskiej placów­
ki pokojowej.

Ten krok władz amerykańskich
stanowi jeszcze jedną ilustrację te­
go, jak to w Waszyngtonie rozumie
się pokojową współpracę między
narodami.

jakiej świat dotąd nie widział

Sprawozdanie ze Zlotu berlińskiego

się
ze

BERLIN, .

REPREZENTANT Biura Organiza cyjnego III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój w Berlinie przedstawił na kohferen-

cji prasowej sprawozdanie przewodniczącego Zlotu, Enrico Berlin-

guera.
Sprawozdanie stwierdza m. in.:

WZLOCIE brało udział 2G.OOO
chłopców i dziewcząt ze 104

krajów, reprezentujących najróż­
norodniejsze światopoglądy, wie­
rzenia religijne i rasy oraz 2 mi­
liony młodych Niemców. Wszyscy
uczestnicy oznajmili, że jednoczą
się w obronie pokoju i w umac­
nianiu i rozwijaniu przyjaznych
stosunków między narodami.

Wielki Zlot w Berlinie odbył
mimo niezliczonych przeszkód
strony wrogów pokoju.

Amerykańskie władze okupacyjne w

Austrii przez 10 dni więziły przeszło
2.000 młodych Anglików, Francuzów i

przedstawicieli innych narodów. Za-
chodnio-niemiecka policja w bestialski

sposób potraktowała młodych demo­
kratów. Rządy Francji, Włoch, Syrii,
Izraelą, Indii i innych krajów ogra­
niczyły względnie odmówiły wydania
paszportów dla uczestników Zlot.u .

Mimo to III Światowy Zlot stał
się manifestacją młodzieży, jakiej
świat dotąd nie widział. Manife­
stacja ta wykazała, do czego mło­
dzież. zmierza i o co młodzież wal­
czy.

RADOSNY WIECZÓR
NA ZAKOŃCZENIE ZLOTU

BERLIŃSKIEGO
BERLIN.

PIĘKNYM zakończeniem Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój

były wspaniałe ognie sztuczne, któ­
re w niedzielę wieczorem zajaśnia
ły nad Berlinem. Przez dłuższy
czas wystrzeliwały w górę tysiące
różnobarwnych rakiet. Miasto było
bogato iluminowane. Na fasadach
licznych domów widniały olbrzy­
mie emblematy świetlne Świato­
wej .Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, Międzynarodowego Związ
ku Studentów i III Światowego
Zlotu Młodych Bojowników o Po­
kój.

W pewnej chwili wśród entu­
zjazmu zgromadzonych tłumów
zapłonął olbrzymi czerwony napis:
„Młodzieży! Zjednocz się w walce
o pokój, przeciwko niebezpieczeń­
stwu nowej wojny".

Do późnych godzin nocnych na

ulicach i placach demokratycznego
Berlina trwały radosne tańce i

pieśni.

* Wojska okupacyjne w Niemczech
Zach, zarekwirowały dotychczas 80.000
domów mieszkalnych. W związku z

tym „rząd” w Bonn wyasygnował do­
datkowo miliard marek na ulokowanie
rodzin wysiedlonych.

* W Indonezji szaleje w dalszym cią
gu terror przeciwko elementom demo­
kratycznym. W ciągu ostatnich kilku
dni na wyspie Jawa aresztowano 250
osób w tym wielu wybitnych działaczy
demokratycznych.

* W Brazylii zebrano dotychczas
przeszło 700.000 podpisów pod Apelem
Światowej Rady Pokoju. W Urugwaju
123.000 osób złożyło podpisy pod Ape­
lem.

* Dziennik „Prawda” zamieścił arty­
kuł ministra szkół wyższych i nauki —

Adama Rapackiego pt. „O przodującą
naukę”.

* Dn 20 sierpnia br naród węgier­
ski obchodził uroczyście Dzień Konsty
tucji Węgierskiej Republiki Ludowej.

* W Bukareszcie zakończyły się obra
dy I Zjazdu rumuńskich korespon­
dentów robotniczych 1 chłopskich, na

którym obecnych było 2 tys. osób.
* Mimo terroru w dalszym ciągu

trwa w zachodnim Berlinie referendum

przeciwko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. W Tiergarten (sektor angiel
ski) przeciwko remilitaryzacji głosowa­
ło 32.9 proc., a w rejonie Kreuzburg
(sektor amerykański) 89.6 proc, uczest­
ników głosowania.

* Dziennik rumuński ,<Uniwersul‘‘
ogłosił ostatnio list Swetozara Raszko*
wlcza, jugosłowiańskiego emigranta
politycznego, b. oficera UDB (titowskie
gestapo). W liście swym Raszkowicz
stwierdza, że agenci UDB na polecenie
swych anglosaskich mocodawców przy
gotowują akty prowokacji 1 dywersji
przeciwko krajom demokracji ludowej.

Wczoraj upłynęło 26 lat od dnia,
w którym na stokach Cytadeli
Warszawskiej rozległy się odgłosy
4 salw karabinowych, niosących
śmierć bohaterskim synom narodu

polskiego — Hibnerowi, Kniew-
skiemu i Rutkowskiemu. Padli oni
ofiarą białego terroru burżuazji
polskiej, jako niezłomni bojownicy
idei
idei
przez każdą burżuazję w każdym
kraju.

Hibner, wówczas 32-lefni za­
ledwie mężczyzna, to już do­
świadczony działacz rewolucyjny z

20-!etnim stażem. KPP-owiee. Je­
go towarzysze — Kniewski i Rut­
kowski — KZMP-owcy, mieli nie­
wiele więcej ponad 20 lat życia,
gdy polegli śmiercią rewolucjoni­
stów.

Wszystkich trzech ujęła policja
podczas gdy wykonywali wyrok na

szpiclu i prowokatorze — Cech-
nowskim. Zamach się nie udał. Zo­
stali aresztowani i osądzeni przez
burżuazyjny sąd na karę śmierci.

Morderstwo dokonane na ofiar­
nych bojownikach socjalizmu, na

wiernych patriotach polskich, wy­
wołało gniew i oburzenie nie tylko
w społeczeństwie polskim. lecz
również szeroko poza granicami
kraju. Posypały sie nrofesty prze­
ciwko bezprawiu i terrorowi ów­
czesnego rządu polskiego.

REWOLUCJA NAS WSKRZESI
— takie były ostatnie słowa Hib­
nera. przenojonego do ostatniej
chwili życia niezniszczalną wiara
w zwycięstwo soeja’<zmu w Polsce.
S’<iwa t“ spełniły się.

Historia wyrzuciła noża nawias
nolskiei społeczności tych wszyst­
kich. którzy wtedr mordowali naj­
wierniejszych synów naszej Ojczy­
zny. Zwyciężyła rewolucja w Pol­
sce. Wolny naród buduje coraz

piękniejszy. coraz radośniejszy
świat. który zrodził się z ofiar
własnego życia, oddanych nrzez ta­
kich Datriofów - rewolucjonistów
jak Hibner. Kniewski i Rutkowski.

sprawiedliwości społecznej,
najbardziej znienawidzonej

Po powrocie z Berlina

Wydziały Studiom Przygotowawczych

na 12 wyższych uczelniach
to nowe wielkie udogodnienie

dla młodzieży robotniczo-chłopskiej
AA/ NOWYM roku akademickim 1951/52 przy 12 wyższych uczel-

’ * niach utworzone będą na podstawie rozporządzenia ministra
Szkół Wyższych i Nauki 2-letnie Wydziały Studiów Przygotowaw­
czych, które umożliwią młodzieży robotniczej i chłopskiej, nie po­
siadającej wykształcenia średniego, studia na wyższych uczelniach.

Wydziały te, na których czele stać będzie dziekan, zastąpią Uni­
wersyteckie Studia Przygotowawcze, prowadzone dotychczas przez
Towarzystwo Przygotowawczych K ursów Uniwersyteckich.
\V ŁĄCZENIE Studiów Przygoto ~

’ * wawczych w ramy wyższych
uczelni stanowi nowy poważny
krok w zakresie wychowania kadr
ludowej inteligencji. Zapewni ono

bowiem odpowiedni poziom przy­
gotowania młodzieży do studiów
wyższych oraz ■stworzy dla niej
odpowiednie warunki nauki. Nad
Studiami Przygotowawczymi' rozto

czą pieczę władze wyższych uczel­
ni, w szczególności zaś kierownicy
katedr oraz profesorowie.

Studenci Wydziału Studiów Przygoto­
wawczych uzyskują pełne piawa słu­
chaczy szkół wyższych, dzięki czemu

będą korzystać z mieszkań w interna­
tach, ze stypendiów i innych udogod­
nień, stworzonych przez władze ludo­
we dla młodzieży akademickiej. Po­
nadto uzyskują oni dostęp do praco­
wni i pomocy naukowych, bibliotek
oraz innych urządzeń szkół wyższych.

Wydziały Studiów Przygotowaw­
czych utworzone będą na uniwer­
sytetach:. Wrocławskim, Jagielloń­
skim, Łódzkim, Poznańskim, Marii
Curie - Skłodowskiej w Lublinie
i Mikołaja Kopernika w Toruniu
oraz na politechnikach: Warszaw­
skiej, Gdańskiej i Śląskiej w Gli­
wicach, w Szkole Inżynierskiej ,w
Szczecinie, Wyższej .Szkóle Eko­
nomicznej w Katowicach oraz Wyż
szej Szkole Rolniczej w Olsztynie.

Wydziały te w ciągu 3 lat nauki
przygotowywać będą do studiów
w szkołach wyższych studentów w

wieku od 18 do 27 lat skierowa­
nych na studia przez zakłady pra­
cy . i organizacje społeczne za o-

siągnięcia w pracy zawodowej i

społecznej.
Na Wydział Studiów Przygotowaw­

czych przyjmowani są kandydaci po
ukończeniu kursu selekcyjnego, zakoń­
czonego egzaminem wstępnym na V7v-

dział. Po pierwszym roku studiów słu­
chacze Wydziału składają egzaminy
na 2 rok Studiów. Na podstawie tych
egzaminów Rada Wydziału kwalifiku­
je studentów — zgodnie z ich uzdol­
nieniami 1 przygotowaniem — na jeden
z trzech kierunków studiów: humani­
styczny, matematyczno - fizyczny lub
przyrodniczy, na które dzieli się drugi
rok nauki na Wydziale Studiów Przy­
gotowawczych. Kończąc Wydział Przy­
gotowawczy, słuchacze zdają egzamin,
którego pomyślny wynik uprawnia ich
do wstępu bez egzaminu na I rok stu­
diów tego wydziału szkoły wyższej,
na który zostali zakwalifikowani przez
komisję egzaminacyjną.

Kupon
konkursowy

Nazwisko i Imię «

Adres « « tii
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Uważam że najładniejszą wy­
stawę w Tygodniu Lotnictwa
posiada

(nazwa instytucji)
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Jan Brynlarski
dzieli się z nami wrażeniami

z pobytu w stolicy NRD
m ŚWIATOWY ZLOT Młodych Bojowników o Pokój — został za­

kończony. Liczne polskie delegacje i zespoły artystyczne, któ­
re brały udział w Zlocie — już powróciły do kraju.

A OTO co opowiada Jan Bry-'
niarski z Krakowa, dzieląc jię

z przedstawicielem naszej Redak­
cji — wrażeniam? ze Zlotu Ber­
lińskiego.

— Do Berlina na Zlot — wyje­
chaliśmy z Warszawy specjalnym
pociągiem 3 sierpnia 'o godz. 8 ra­
no. Około godz. 20 nastąpiło pier­
wsze spotkanie z młodzieżą nie­
miecką we Frankfurcie. Przyjęto
nas bardzo serdecznie. W czasie
spotkania młodzież polska i nie­
miecka wymieniała między sobą
adresy, znaczki organizacyjne, pro
wadziła długie rozmowy i uma­
wiała się na spotkanie w Berli­
nie.

O godz. 21.30 przyjechaliśmy na

Dworzec Wschodni w Berlinie. Tu
oczekiwały już liczne delegacje.
Hala dworcowa była wypełniona
tłumami, tak, że z trudnością mo­
żna było przecisnąć się do wyjścia.
Również przed dworcem, gdzie na­
stąpiło oficjalne powitanie nas —

zgromadziły się tłumy młodzieży
starszych.

Organizacja Zlotu była ideal­
na — mówi Bryniarski, z dwor­
ca autobusami odwieziono nas

na kwatery, przygotowane w

szkołach berlińskich. Bagaże już
wcześniej przetransportowano.
Wchodzimy. Na ścianach w ko­

rytarzach widzimy gazetki ścienne
w języku polskim i niemieckim.
Treść ich: odbudowa NRD i Polski
oraz życie młodzieży FDJ i ZMP.

W sypialniach na tablicach szkol
pych widnieją napisy powitalne w

polskim języku.
5 sierpnia pojechaliśmy samo­

chodami na stadion im. Ulbrich-
ta, gdzie nastąpiło otwarcie Zlo­
tu. Tego przejazdu ulicami Ber­
lina nigdy nie zapomnę. Samocho

dy z trudem przeciskały się
przez olbrzymie tłumy,' które o-

krzykami nas witały. Śpiewy,
okrzyki po polsku 1 w języku
niemieckim. W pewnym momen­
cie słyszymy śpiew i polskie sło­
wa: „Nasza huta, ZMP-owska hu
ta". Tę piosenkę o Nowej Hucie
śpiewa grupa młodzieży FDJ.

Na ulicach ścisk niesamowity.
Młodzież i starsi. Entuzjazm, ra­
dość, atmosfera przyjaźni. Wi­
dzimy kilka kobiet plączących
ze wzruszenia.
— Ja opowiadam chaotycznie,

ale tych wrażeń jest tak wiele i
jeszcze nie ułożyły się... <

i

W Berlinie panowała atmosfera
przyjaźni. Rozmawiałem z młodzie
żą z różnych stron świata. Mówi­
liśmy o wszystkim. Olbrzymie wra

zenie wywarły na mnie zwierzenia

młodego górnika z Zagłębia Saary
(strefa francuska). Ów górnik opo­
wiadał mi o formach walki mło­
dzieży i o ciężkich warunkach, w

jakich żyją miewkańcy w Zachod­
nich Niemczech. Mówił również,
jak dostał się do Berlina bez pasz
portu, którego nie mógł otrzymać:
gdy pociąg przejeżdżał tuż koło

granicy — pociągnął za hamulec,
wyskoczył i biegiem przekroczył
„mur“ dzielący dwa światy.
W ROZMOWACH z młodzieżą

NRD przebija duma z tego,
co dotychczas zbudowali i budu­
ją. Wolny Berlin szybko podnosi
się z gruzów, a berlińczycy pod­
kreślają, że pracują w „Warschau-
er Tempo" — w.warszawskim tern

pie.
Oto garść wrażeń naszego Ępz-

mówcy Bryniarskiego. Inni uczest­
nicy Zlotu podzielą się z nami za­
pewne również swymi wrażeniami
i opowiedzą o tym, co widzieli w

Berlinie.
CZESŁAW BREIT

G0D7,iWV
KRAJU

X Pierwsze miejsce w TI etapie ogól
nopolskiego międzyzakładowego współ­
zawodnictwa pracy fabryk lniarskich,
zdobyła załoga Zakładów Przemysłu
Lniarskiego „Lenko" w Bielsku.

X Zakłady Przemysłu Terenowego w

woj. opolskim wykonały w pierwszym
półroczu br. plan produkcyjny wszyst­
kich branż w 111 proc.

X We wszystkich zrzeszeniach bran­
żowych inżynierów i techników podle­
głych NOT trwają przygotowania do

Ogólnopolskiej Narady Aktywu Tech­
nicznego. która odbędzie się jesienią
w Warszawie.

X W strefie wolnocłowej portu Gdan

skiego uruchomiono w magazynach
„Baltoną" — bogato zaop'<rzoną wzor­
cownię towarów przemysłowych pro­
dukcji polskiej i krajów demokracji lu

dowej.
X Ministerstwo Kultury 1 Sztuki o-

raz Zw. Literatów Polskich ogłaszają
konkurs otwarty na pomysł: libretta o-

perowego. libretta baletowego t libret­
ta komedii muzycznej (operetkowego).

X W pierwszym półroczu br. brygady
rybaków z zespołu Jamno w woj. ko­
szalińskim, realizując długookresowe
zobowiązanie, wykonały roeznv nlan po
łowu ryb w 92 nroe.

Zbrojne. najście Amerykanów
nastrefĘnentralnąwKaesongu
Nowa próba storpedowania rokowań

o zawieszenie broni

Ą GENCJA Nowych Chin donosi, że w związku Z pogwałceniem
-Y przez wojska amerykańskie i lisymnanewskie strefy neutralnej
Kaesongu, przewodniczący delegacji koreańsko-chińskiej gen. Nam-
Ir wystosował do przewodniczącego delegacji amerykańskiej admi­
rała Joy‘a protest następującej tr eści:

VĄŻ DNIU 19 sierpnia o godz. 5,55
nasz patrol złożony z 9 lu­

dzi pod dowództwem plutonowego
Yao Cziang-hsianga, znajdujący
się w neutralnej strefie Kaesongu
pomiędzy miejscowościami Songon
gni a Panmundżon, został zaatako­
wany przez 30 uzbrojonych żołnie­
rzy amerykańskich i lisynmanow-
skich, którzy wkroczyli bezpraw­
nie do strefy neutralnej i urządzi­
li zasadzkę.

Migawki
z wczasów niedzielnyich

Plutonowy Yao Cziang-hsiang
i szeregowy Wang Żen-yuan zo­
stali ciężko ranni. Napastnicy
dobili plutonowego Yao Cziang-
hsianga dwoma strzałami w gło­
wę.

Oficerowie łącznikowi naszej de­
legacji zawiadomili natychmiast o-

ficerów łącznikowych waszej dele­
gacji, prosząc o przysłanie pełno­
mocników do przeprowadzenia do
chodzenia na miejscu. Dochodzenie
to całkowicie potwierdziło ścisłość
przytoczonych wyżej faktów.

Od chwili osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie! strefy neutral­
nej Kaesongu, strona amerykań­
ska naruszała to porozumienie
wiele razy. Lotnictwo amerykań­
skie stale przelatuje nad strefą
neutralną i ostrzeliwuje z broni

pokładowej samochody naszej de­
legacji. Żołnierze amerykańscy
strzelali niejednokrotnie w kie­
runku strefy neutralnej.

Z naszej strony składano wiele
razy protesty, nie otrzymując ni­
gdy zadowalającej odpowiedzi.

W dniu 17 linca strefa neutralna zo­
stała ostrzelana przez żołnierzy amery­
kańskich w rejonie Panmundżon. W
dniu 7 sierpnia rejon Panmundżon
znów został ostrzelany przez żołnierzy
amerykańskich. Zwracaliśmy uwagę na

te fakty pogwałcenia porozumienia,
lecz delegacja amerykańska usiłowała
za każdym razem zrzucić z siebie od­
powiedzialność 1 nie dawała zadowala­
ła odpowiedzi _pcp|figfy.
Tym razem uzbrojeni żołnierze ame­
rykańscy 1 flSynrnanowscy wtargnęli
bezprawnie do stj.efy'ńeutraIWj'.''hSł>a-
ńli znienacka na nasz patrol, zabili plu
tonowego Yao Cziang-hsianga i ciężko
ranili szeregowego Wang Zen-yuana.

Ten poważny incydent jest
szczytem szeregu bezprawnych ak­
tów, stanowiących pogwałcenie po­
rozumienia w sprawie neutralnej
strefy Kaesongu. Zakładam sta­
nowczy protest i domagam się:

1) Surowego ukarania winnych
zabójstwa plutonowego Yao

Cziang-hsiang oraz zranienia

szeregowego Wang Zen-yuana.
2) Gwarancji, że dalsze po­

gwałcenia porozumienia w spra­
wie neutralnej strefy Kaesongu
nie nastąpią.
Proszę o natychmiastową zado­

walającą odpowiedź.
Przewodniczący delegacji Kore­

ańskiej Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich — gen. Nam-Ir. (z)

Dobre dla bezdomnych

ZARZĄD miasta Dusseldorf nie
wiele troszczył się dotychczas

o mieszkania dla setek ludzi —

mieszkających w piwnicach zbom­
bardowanych podczas wojny do­
mów.

Wielka więc zapanowała radość
kiedy zarząd miejski oznajmił, że
mieszkańcom najbardziej zagrożo­
nych ruin — oddaje do użytku 29
„komfortowych" baraków.

Radość bezdomnych trwała k.rót
ko. Były to bowiem baraki opróż­
nione przez brytyjskie władze oku
pacyjne — gdyż według raportu—
„nie nadają się nawet dla zwie­
rząt". (ea.)

Odpowiednie szkolenie

*"7 EDNA z gazet, duńskich dono-
J si, że w ramach paktu atlan­
tyckiego, zostanie otwarta w Jut-
landii — specjalna szkoła dla żoł­
nierzy brom pancernej, błędzie ona

przeznaczona dla Belgów, Holen­
drów i Duńczyków, żołnierze będą
się tam uczyć obchodzenia się bronią
amerykańską, a specjalnie czołga­
mi Pattona, które już zostały wy­
słane do Danii.

Jak widać Amerykanie dbają o

odpowiednio wyszkolone zagranicz­
ne „mięso armatnie", (eaD

Ponad 8000 osób
bawiło się wesoło
w Tyńcu
i na Skałach
Panieńskich

Rozdzielenie akcji wypo­
czynku świątecznego na węza

sy stale w Lasku Wolskim i wcza

sy wędrowne „Echa" zdało w peł­
ni egzamin.

W ubiegłą niedzielę zwolennicy
wypoczynku w pobliżu miasta spę
dzill milo czas na polanie przy
Skałach Panieńskich, miłośnicy tu

rystyki natomiast udali się z

„Echem" do malowniczego Tyńca.
W obu imprezach wzięli liczny w-

dział ludzie pracy z Krakowa i No

wej Huty.
W Lasku Wolskim na imprezie

zorganizowanej przez komisję wcza

przy ORZZ ze­
brało się po­
nad 6 tysięcy
ludzi, którzy

wysłuchali
koncertu do­
skonałej or­
kiestry i chó­
ru Polskiego
Radia pod dy
reltcją Stani­
sława Gajdecz

Włodzimierza Ko
tarby, Piotra Kruszewskiego, Stą-
mislawa Lewickiego, Jadtoigi Ra-

delli, Zbigniewa Cieplika i Jerze­
go Rychtera. Konferansjerkę pro­
wadził Jerzy Stawski.

*

NASTĘPNĄ atrakcją wczasów
stałych była loteria dla dzieci,

w której aż iO najmłodszych wcza
sowiczów wy-

sów świątecznych

-ki . oraz solistów:

grało książki »

bajkami. ■Było
przy tym trochę
płaczu, bo nie

wszystkie dzie­
ci wygrały na­
grody, ale tru­
dno—wkaż­
dej loterii wy­
grywają tyłka
„szcześlwey".

Na podkreślenie zasługuje także
liczny udział na wezasach junaków
S. P. i robotników z Nowej Huty
—którzy do Lasku przybyli W licu

bie ok. 1.500 osób.

............ ?*

NIEDZIELNYCH wczasach
vv wędrownych udział wzięło

ponad 1.500 osób, które przybyły
tu kajakami, rowerami i najwię­
cej... pieszo (17 km.). Wziątcszy
pod uwagą fatalne warunki komu­
nikacyjne z Tyńcem i niepewną z

rana pogodę, stwierdzić trzeba, żo
ta forma wczasów posiada wielu
zwolennikóio i entuzjastów.

Na część
wędrownych

wczasów
się występy.’

solistki Pań­
stwowej Fiłhar
manii w Kraka
wie. Marli Ar-

tykiewicz i po­
pularnego tena
rd Mariana Kou

by, Konferan­
sjerkę prowadził
świetny humory
sta Alojzy Po­
tempa.

artystyczną
złożyły

*

PONADTO, jak w każdą nie­
dzielę odbyło się losowanie ną

gród i" wygłoszona została pogadan
ka krajoznawcza. Obie imprezy za

kończyły się zabawami ludowymi
do których w lasku — przygrywa
la orkiestra Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłu Chemicz­
nego, a w Tyńcu orkiestra Kraków
skich Zakładów Gastronomicznych.
Już późnym wieczorem z Lasku i

Tj/łiea wracały do Krakowa rzesze
zadowolonych weZasowicziw.

5J



ECHO KRAKOWSKIE

Zupa koperkowa. 1" dkg zielonego
kopru, 1,4 różnych jarzyn, 1 szklan­
ka śmietany, 1 grzybek suszony, sól ao

smaku.
Z jarzyn i grubszych łodyżek kopni

oraz grzybka przygotować wywar, prze
cedzić, osolić, zaprawić mąką i zago­
tować. Przed podaniem zalać śmietaną,
wsypać drobno usiekany koperek. Po­
dawać można z grzankami lub łazan­
kami.

Kalafiory. Kalafior gotujemy nie dłu­
żej niż pół godziny, wkładając do wrzą­
cej wody, soląc i cukrząc wodę dla
smaku. Ugotowany podać polany mas­
łem z zarumienioną bułeczką tartą lub

zapiekany w sosie beszamelowym.
Sos beszamel. 1 szklanka mleka, 5

dkg masła z łyżką mąki, 2 żółtka, sól.

Przesmażyć masło z mąką, rozprowa­
dzić mlekiem, dodać sól, wbić żółtka,
zagęścić trzymając na ogniu. Sosem tym
polać kalafiory ułożone na ogniotrwa­
łym półmisku. Zapiec w średnio gorą­
cym piwu, (gen.)

Żółw by się obraził

Nie będziemy iw się uciekać do

banalnych porównań z żółwiem, bo

żółw mógłby się obrazić. Ostatecz­
nie trudno go posądzić o to, by e

Urzędu Pocżtozoego Kraków 25 do

Urzędu Pocztowego Kraków 2

szedł aż... 11 dni.

11 dni natomiast potrzebowały
do przebycia tejże trasy pieniądze,

nadane z Krakowa
do... Krakowa, jak

__

F. o tym świadczą dwa
oudatowniki na rece-

pisie: . pierwszy z
dnia 6.8.51 r. i dru
gi z dnia 17.8.51 r.

(Do rąk adresata pieniądze dosta­
ły się dopiero 18.8.51 r.).

Chętnie uważalibyśmy to za przy

padek icyjątkowy, niestety leżą
przed nami 3 kartki pocztowe, któ
re nadane z Krakowa do Krakowa

również potrzebowały na przebycie
tej olbrzymiej odległości od 2 do 6
dni...

Czy nie za wiele? (y)

Tylko jeden
Wiele się mówiło i pisało o tym,

że śmieci i odpadki należy wrzu­
cać do kosza. Przypuszczamy,’ że
wszyscy krakowianie nauczyli się

już choćby od
wycieczkowi-

czóio tego
chwalebnego

zwyczaju.
Jeśli więc

postępują ina
czej idąc Plan
tami Dietla
(prawą aleją
od ulicy Bo­
haterów Sta­

CU K,CS',A.

lingradu) -— to już nie ich wina,
gdyż w całej alei jest tylko jeden
jedyny kosz, który na domiar tego
znajduje się na przeciwległym koń
cu Plant... (u. z.)

Nazwijmy rzecz

po imieniu
To dziwne, że dotychczas nie

znaleziono żadnego sposobu na pe­
wną. kategorię typów, które prze­
siadują na Plantach i w ordynar­
ny sposób zaczepiają przecho­
dniów — obrzucając ich niesmacz­
nymi epitetami. Epitety te skiero­

się w rzucaniu

wane są, przewaz
-nie do przechodzą
cych młodych nie
wiast.

W ubiegłą śro­
dę byliśmy świad
kami podobnej sce

ny, gdy pięciu
„dżentelmenów“

siedząc na krze-
ślaeh prześcigało
najbardziej ordy­

narnych wyrażeń pod adresem mi­
jających ich kobiet.

Może władze porządkowe lub ko­
misja obyczajowa zainteresują się
tą sprawą i ukrócą swawole owych
— przepraszamy za wyrażenie —

chamów! (cz.)

Wpłaty na „Echo Krakowskie" nale­
py kierować nie jak dotychczas do
WK „Ruch" w Krakowie, lecz do

centralnej ekspedycji PPK „Ruch"
Warszawa, ul. Srebrna 12, lub na kon­
to PKO w warszawie nr 1-21221 „Echo
Krakowskie",

Redakcja — Kraków, wisma ł n

metro peletony: sekretariat zw-re

dział miejski 219-48, dział terenowy
446-34. dział łączności z Czytelnikami
ZI9-45 <w godz 13 — 1T) Biuro Ogło­

szeń: Rynek Gł 46. telefon 221-83
Dział spottowy i „Piłkarz** — Wielo

Pole l. telefon 543-58
Drukarnia Rsw „prasa".
Nr. gam, 1993 2-B-38145

W bieżącym roku akademickim

WSZYSCY STUDENCI
otrzymają stypendia

Stołówki zapewniają młodzieży
smaczne, pożywne i tanie posiłki

PRZYGOTOWANIA poprzedzające przyjmowanie młodzieży na

wyższe uczelnie w roku akad emickim 1951/52 są w pełnym to­
ku. W nowym roku akademickim pomoc Państwa dla studiującej
młodzieży będzie znacznie większa niż w .roku ubiegłym, co zapewni
studentom możliwie najlepsze warunki do nauki.

W sobotą
wyjeżdżamy
do Warszawy
na wystawę
poświęconą
Feliksowi

Dzierżyńskiemu
Okręgowa Rada Związków Za­

wodowych łącznie z PTTK i Orbi­
sem organizuje pociągi turystyczne
do Warszawy na wystawę poświę­
coną pamięci Feliksa Dzierżyńskie­
go. Pierwszy pociąg wyjedzie 25

bm.

Odjazd z Krakowa nastąpi dnia
25 bm. o godz. 23.11, przyjazd do

Warszawy 26 bm. o godz. 6.45. Wy­
cieczkowicze wyjadą z Warszawy
w tym samym dniu o godz. 22 .27,
a powrócą do Krakowa 27 bm. o

godz. 5.19.

Organizowanie pociągów turysty­
cznych na wystawę — pozwoli kra
kowianom zapoznać się bliżej z ży­
ciem i działalnością wielkiego Po­
laka - rewolucjonisty.

1832 odznaki SP0

zdobyli junacy
II turnusu SP
w Krakowie

Równocześnie z zakończeniem III

Światowego Zlotu Młodych Bojo­
wników o pokój w Berlinie — zo­
stał zakończony drugi turnus bry­
gad Służby Polsce. W czasie trwa­
nia drugiego turnusu młodzież
szkolna pracowała przy budowie

Nowej Huty, siłowni w Jaworznie
i zakładach chemicznych w Dwo­
rach k. Oświęcimia.

W drugim turnusie pierwsze
miejsce w skaii ogólnopolskiej za

jęła 11 brygada SP im. Ludwika

Waryńskiego, trzecie miejsce rów
nież zajęła krakowska brygada
SP nr 43 zatrudniona w Nowej
Hucie.

Ogólna .wartość prac wykona­
nych podczas drugiego turnusu —

wynosi 13,331.713 zł. W okresie

tym junacy zdobyli 7.832 odznaki
ŚPO. (bc)

”

W szkołach
Nowej Huty
przeprowadza się

remonty
Społeczeństwo krakowskie wy­

kazało duże zrozumienie dla odbu­
dowy szkół. Dzięki dobrowolnym
datkom odremontowano już wiele
szkół w naszym województwie.

Również dzięki ofiarności krako­
wian w najbliższym czasie Woje­
wódzki Komitet Funduszu Odbudo

wy Szkół przystąpi da odnowienia

budynków szkolnych w miejsco­
wościach przyłączonych do Nowej
Huty.

Na cel ten przeznaczono 70.Q00 zł.

(dj)

Kurs

trykotarstwa
ręcznego

Instruktorat pracy kobiet przy
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców organizuje dla członkiń spół­
dzielni miesięczny kurs trykotar­
stwa ręcznego. Kurs ten odbywać
s>ę będzie w ośrodku usługowym,
przy ul. Lubicz 19. Program jego
obejmować będzie praktykę i teorię.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje
się w ośrodku przy ul. Lubicz 19.

rj NADCHODZĄCYM rokiem a-

Zj kademickim stypendia otrzy­
ma cała młodzież studiująca. Stu­
denci, którzy otrzymywali w la­
tach ubiegłych stypendium — otrzy
mają je również w nowym roku
akademickim. Będą to tak zwane

stypendia częściowe, -wprowadzone
po raz pierwszy w tym roku — po
140 zł miesięcznie.

Przewidziane jest również pod
wyższenie stypendiów oraz ich
zróżnicowanie w zależności od
roku studiów, przy czym z każ­
dym rokiem sumy te będą wzra­
stały. Władze państwowe szcze­
gólną uwagę zwróciły na popra­
wę wyżywienia młodzieży w sto­
łówkach akademickich.
Z subwencji Ministerstwa Han­

dlu Wewnętrznego pokryte będą
koszty administracyjne stołówek
akademickich, co pozwoli na obni­
żenie cen posiłków przy jednocze­
snym podniesieniu ich jakości. We

Dzięki pomysłotui Z. Radjasza

elektryczne motorki do patefonów
produkujemy ze zbędnych odpadkom

JUŻ wkrótce ukażą się na rynku krajowym pierwsze polskie mo­
torki elektryczne do patefonów. Dotychczas sprowadzano je z Cze­

chosłowacji. Najciekawsze jednak jest to, że wykonuje się je całko­
wicie z odpadków.
p OMYSL produkcji motorków z

*• odpaków należy do racjonali­
zatora z Radiotechnicznej Spółdziel
ni Pracy, Z. Radjasza. Motorki te

wykonywane są z bezużytecznych
kawałków blachy oraz z innych
odpadków produkcji ubocznych. Z

tychże odpadków wykonuje się też

transformatory i inne części elek-

trotechuipzno... •
, ,

-

Radiotechniczna Spółdzielnia Pra

cy posiada też 2 wytwórnie: jed­
ną przy Rynku Głównym 24, gdzie
wyrabiane są części elektrotech­
niczne oraz drugą przy ul. Boha­
terów Stalingradu 13, gdzie wyra­
bia się skrzynki ochronne dla tran

sformatorów, transformatory oraz

motorki patefonowe.

Cały zespół Spółdzielni składa

się z wysokokwalifikowanych fa­
chowców, którzy wciąż zgłaszają
nowe usprawnienia produkcyjne. I

tak np. usprawnienia przy pro­
dukcji transformatorów dają około
120.000 zł oszczędności.

Tak np. F. Deukmedjan — ra­
diotechnik, skonstruował specjalną
rączkę do adaptera oraz wzmac­
niacz nadawczy, który zainstalo­
wany został w budynku PKS.

Radiotechniczna Spółdzielnia
Pracy posiada na terenie Krako­
wa 5 punktów usługowych, gdzie
naprawia, się radia, grzejniki,
maszynki elektryczne itp. Pra­
cownicy Spółdzielni przeprowa­
dzili też radiofonizację sanato­
rium w Zakopanem, Bystrego sa

natorium Zw. Nauczycielstwa
Polskiego, Domu Leśnika w Za­
kopanem, Wojewódzkiej Szkoły
Zw. Zawodowych oraz licznych
szkół podstawowych.
Odremontowano również własną

świetlicę, która jest bogato wypo­
sażona w książki i czasopisma, (cz)

Dzieci
z kolonii TPD
wracają
do Krakowa

Począwszy od 25 bm. powracają
do Krakowa dzieci z 2 turnusu ko­
lonii letnich TPD.

25 bm. o godz. 9,57 przyjeżdżają
do Krakowa dzieci z kolonii TPD
w Rzykach i • Żagórniku, o godz,
15.02 z Muszyny i o godz. 19.23 z

Suchej.
26 bm. o godz. 13.57 powraca

młodzież z Gdyni. 28 bm. o godz.
12 przyjeżdżają uczestnicy kolonii
w Stróży do Krakowa i zatrzyma­
ją się w przedszkolu TPD przy ul.

Józefińskiej 39.

Rodzice winni zgłosić się po od­
biór dzieci w wyznaczonych godzi­
nach przy wyjściu ze stacji kolejo

wszystkich domach akademickich
utworzone zostaną specjalne kioski

zaopatrzone w artykuły spożywcze.
Stołówki wydawać będą również
śniadania i kolacje po przystępnej
cenie. Całodzienne utrzymanie stu­
denta kosztować będzie 5.60 zł.

Ważną innowacją jest wprowadze­
nie abonamentów na całodzienny
posiłek.

W roku akademickim 1951/52
liczba miejsc, w Domach Akade­
mickich wzrośnie o 30 proc. Już
w połowie września oddanych zo

stanie do użytku 8 Domów Aka­
demickich, w tym: dwa budynki
AGH, Dom Studenta na Grze­
górzkach, dwa domy w Rakowi-

cach, dom akademicki przy ul.

Przemyskiej mogący pomieścić
280 osób, Dom Akademicki w Za
krzówku na 500 osób, oraz tzw.

<■„Kapelanka".

Przyjmowania młodzieży na wyż
sze studia zostało w bieżącym ro­
ku poważnie usprawnione, na pod­
stawie doświadczeń z lat ubie­
głych. Dzięki ulepszeniom systemu
pracy komisja rekrutacyjna zapew­
ni dobór kandydatów na wyższe
studia spośród najzdolniejszej i

najlepiej przygotowanej młodzieży
pochodzenia robotniczego, chłop­
skiego oraz inteligencji pracują­
cej. (dan)

Czytelnicy
proszą...

ty na linii autobusowej Swo­
szowice — Borek Fałęcki w godz.
od 5.30 do 7 rano pierwszeństwo
korzystania z komunikacji — mieli

robotnicy. O tej porze wozy są bar
dzo przepełnione, bo handlarze pod
miejscy przewożą swój towar do
miasta. Należałoby tak, jak na in­
nych liniach autobusowych wpro­
wadzić zakaz korzystania z prze­
wozu autobusami handlarzom przed
godz. 8 rano. (2258).

■w*
... o skontrolowanie cen w budce-

sklepie na Dębnikach, gdzie wła­
ścicielka według własnego „widzi­
misię" wycenia swój towar. (2257)'

f^dżiata
KOMIS MEBLI UŻYWANYCH —

URUCHOMIONY

W odpowiedzi na notatkę pt. „Pla
cówka której brak" MHD komuni­
kuje, że sklep komisowy używa­
nych mebli został już uruchomiony
i znajduje się przy ul. Brackiej 7.

Mieszkańcy Krakowa mają zatem

możność kupna i sprzedaży mebli

używanych za pośrednictwem skle­
pu. (2271)

„ORBIS" WYJAŚNIA
Jak nas informuje PBP „Orbis"

w związku z naszą notatką pt.
„Bezmyślność, czy brak organiza­
cji" — pociąg odchodzący z Zako­
panego do Krakowa posiadał, prócz
normalnego składu, tylko 3 wago­
ny zarezerwowane a ilość miejsc
w nich była zsodna z planem prze
wozu dzieci. (2248)

NIE W TYM ROKU..

W związku z naszą notatką do­
tyczącą prośby o uruchomienie
składu węgla MHD w Bronowi-

cach, komisja organizacyjna MHD

donosi, że tegoroczne kredyty in­
westycyjne są całkowicie wyczer­
pane i niestety prośbie tej zadość

uczynić Dyrekcja MHD nie jest w

stanie. (2256)

OBOWIĄZEK ZAMYKANIA
OKIEN

W związku z notatką pt, „Niebez
pieczeństwo z góry" Prezydium
MRN zawiadamia, że administra­
cja domu otrzymała już odpowied­
nie zarządzenie.

USTERKI ZOSTAŁY USUNIĘTE
W odpowiedzi na naszą notatkę

pt. „Zaprowadzenie ścieków" Pre­
zydium MRN komunikuje, że wszel <
kie usterki zostały już usunięte. 1

Teatr Im. Słowackiego: g. 19 „Nie
trzeba się zarzekać".

Teatr Stary; duża sala — nieczynny;
mała sala: g. 19.15 „Ciotunia”.

Teatr Rapsodyczny: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz, 10,15 —

„Nawojka” w Barbakanie. W razie nie­
pogody przedstawienie odbędzie się w

sali teatru.
Teatr Groteska: nieczynny.

Apollo: „Zaczarowany świat", nad­
program „Szara szyjka", g. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia: Kolorowy program
składany „Dzieje jednej obrączki”,
„Kim zostanę?”, „Noc noworoczna”,
„Mistrz narciarski", „Słoń i mrówka”.

Sztuka: „Szalohy lotnik". Nadpr. Swlę
to lotnictwa, g. 16,15, 18,15, 20,15.

Uciecha: „Ślub z przeszkodami", nad
program „17 pułk", godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.
przegląd sportowy 16, 18, 20.

Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 18, 20.

Wolność: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru”. Nadpr. Walka trwa g. 16, 18,15,
20,15.

Nowa Huta: „Ucieczka z niewoli". —

Nadpr. „Halinka w hucie szkła" godz
13i20.

Chemik: „Wielka łuna" g. 19.

Otwarte od godz. 9 do 15. w niedzie­
le 1 święta od godz. 0 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

„Kraków 1 Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym”, na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pilarska
nr 5.

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa ni
Świerczewskiego otwarta codziennie oć
godz3do14lodt«do19,

Muzeum Etnograficzne przy ul. Wol-
nlca. Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 zdob­
nictwo Izby wiejskie).

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa „Dawne warownie Krako­
wa” w murach floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
t grafice".

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach i

nagłych zachorzenlach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul.
Siemiradzkiego 1, tel. 222-22 lub 211-12 .

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Długa 66,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7, Krakow­
ska 9, Rynek Podgórski 15.

TABELA WYGRANYCH
3-ci dzień ciggnienia IV-go rzutu

Wygrana 50.000 zł pa dla na Nr

208676.

Wygrane po 30.008 zł padły na Nr

Nr 57919 62611.

Premia 13.000 zł pa dla na Nr
72054.

Wygrane po 10.000 ił padły na Nr
Nr 1’7533 30879 57093,

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr
Nr 57612 100958 140845 161028 >71288.

Wygrane po 2.000 zł Padły na Nr
Nr 1563 9030 17914 19794 47399
106050 116688 120097 124097 181660
183539 196711 197092 219536 242517

247232.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr
Nr 1805 5006 9180 9332 10916 16516
18973 19501 21589 22040 25365 26041
26314 26459 27774 30305 35397 37969
39914 40039 42736 44299 53961 57116
58382 67275 70040 71453 75189 76473
77721 79466 80672 85248 93874 100863
101580 106432 118537 121426 126001
134882 141114 142482 142926 145189
146855 148635 153564 154022 155204
159058 159201 169291 170266 170484
171747 184725 186613 187609 197174
198423 199205 200146 201835 211690
217374 218046 219603 223516 224643
224709 226764 227693 241600 242275
242449 247083.

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr
2590 2956 3290 4094 5171 6548 9506
11247 12153 12741 15650 16040 18807
19110 19960 20516 20893 21262 21607
24130 26249 26721 27241 32958 33254
33376 33441 39683 45747 4*7643 51940

52637 52951 55268 57590 58750 61132
33114 63699 64142 64650 67762
68685 69816 70491 71801 72213
74832 77388 79430 81635 81839
33058 85288 88458 01863 92297
97114 97339 98305 100488
105659 106637 106859 107238
117884 122440 122472 123072
130737 133008 133093 133748
135589 135787 135953 138862
140915 141968 143917 144126
151807 154392 154657 154897
157841 159809 164925 166467
'70890 173919 175338 177136

68025
72352
33019
95875

101197
116879
124424
135574
139600
14962'2
156341
169906
177406

Dalszy ciąg wygranych sprawdzićw Kolekturzej

.W
ŚRODA, 22A.51 ,

5,16 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert dla
świata pracy. 6,00 Program, dnie. 6,83
Polskie i czeskie pieśni masowe. 5,15
Stylizowane polskie melodie ludowe.
6.30 Dziennik poranny. 6,45 Polek*
pieśń masowa — „ZMP pomaga wsi”.
7,00 Pieśni masowe i muzyka ludowa
różnych narodów. 7,55 Wiadomości po­
ranne. 800 Koncert solistów. 8,30 Aud.
dla kolonii i obozów letnich. 11,45 Głos
mają kobiety. 11,52 Polska pieśń ma­
sowa — „ZMP pomaga wsi“.I2,04 Dzień
nik południowy i przegla.d prasy stoi.
12,15 Muzyka. 12Ł30 Audycja dla wsi.
12,45 Na swojską nutę — gra zesp.
instrumentalny J. Stecia. 13,25 Pro­
gram dnia. 13,30 Muzyka dla wszyst­
kich. 13,30 Audycja dla dzieci. 16,00
Piosenki włoskie i hiszpańskie. 16,16
„Chłopcy z 100 brygady SP w Nowej
Hucie” — aud. w opr. Ireny Żuchow-
skiej. 16.30 Szymanowski: wyjątki z

baletu „.Harnasie”. 16,50 Nowe placów­
ki usługowe w Nowej Hucie — repor­
taż Feliksa Fornalczyką. 17,00 Wiado­
mości popołudn. 17,05 Pogadanka spor­
towa. 17,15 Skrzynka ogólna. 17,30 Kon
cert rozrywkowy dla wczasowiczów w

wyk. ork. pod dyr, A. Rezlera. 18,13
Dziennik krakowski. 18,25 Muzyka sym
foniczna. 19,00 Wszechnica Radiowa.
19,20 Koncert ork. łódzkiej rozgł. PR

pod dyr. A. Tarekiego. 20,00 Dziennik
wieczorny. 20,20 Wiadomości sportowe.
20.30 Audycja o książce Marii Majero-
wej. 21 .15 Muzyka ludowa w wylę. ka­
peli rozgł. śląskiej i chóru pod dyr,
Karola Stryji. 22,00 Muzyka i aktual­
ności. 22,30 Muzyka kameralna. 23,00
Ostatnie wiadomości. 23,10 Koncert z

Pragi.

Komedie

Fredry i Musseta
na scenach

krakowskich
Repertuar Państwowych Teatrów

Dramatycznych wypełniają obec­
nie pełne humoru komedie Fredry
i Musseta.

„Ciotunia" Fredry, grana jest sta

le na scenie Starego Teatru i utrzy
ma się w repertuarze jeszcze tyl­
ko do końca sierpnia.

Sztuka Musseta „Nie trzeba się
zarzekać" cieszy się codziennie du­
żym powodzeniem w teatrze im.

Słowackiego.

Zguby
Zgubiono zegarek męski na ostat

nich wczasach niedzielnych „Echa"
dn. 19.8. br. w Tyńcu.

Znalazca proszony jest o zwró­
cenie go do sekretariatu „Echa"
Krakowskiego", ul. Wiśłna 2/2p.

178678 178781 179709 181593 183627
183890 190127 191439 192983 194187
194302 197561 199344 200263 200909
200934 201853 202128 203070 204427
204502 207293 208013 208788 208933
209225 209811 210236 211204 212821
213406 214932 216092 216474 218444
221245 222930 225534 227505 227588
229345 231605 232279 234502 236223
237428 237610 238129 239032 239171
239688 242039 242790 243253 247214

249242.

Wygrane po 200 zł padły na Nr Nr
1148 4271 5134 5216 9609 10333 10398
16819 17075 17492 17667 19809 24218
25606 27711 28910 28800 29553 30579
31121 31571 31872 31924 32538 34S41
36064 36522 37251 38819 39562 39614
40302 44443 44689 45591 46421 49188
51341 53238 53337 54486 54520 54558
55549 55623 56396 56459 57944 59045
60580 62399 62590 62620 63646 66318
66947 68770 69324 69797 69942 72300
74932 76916 77193 78185 78997 79368
80603 80932 81573 81661 83321 84885
85951 86467 88397 88972 90102 90578
91702 93091 98742 99507 102562 102668
102756 102957 105856 106718 107623
109241 110123 110286 111366 111570
115989 116892 117162 117795 117955
118321 118965 120223 123424 126491
130306 131206 133775 134805 135120
135378 135591 135964 136377 137228
138428 138444 138546 139322 139738
143899 144842 151744 154507 159441
160232 162526 163421 165919 157538
167767 167975 168418 173362 176188
176279 176473 177458 179122 179830
180743 181201 182204 182294 132392
183170 183592 134523 185163 186596
187386 189125 189670 189880 191147
191407 192340 197978 199259 199358
199366 202396 203368 204747 206943
210853 210884 211445 212568 213410
213745 214285 214499 216340 217474
218890 223406 224584 224854 226852
227094 227839 228329 229669 230008
230030 231591 233794 233865 236006
236281 236619 238303 239630 241278
242577 243237 244193 244688 245324
245329 246388 246877 247321 248344
248429 249374 249918 249953.



O bzdurnych plotkach

PIĘCIOLETNI plan przemy­
słowy, który postawił sobie

Zfi cel rzucenie wyzwania poczuciu
proporcji, który dąży do swego ce­
lu „bez względu na koszty", jak
często z dumą chwaliła się Mosk­
wa, nie jest w rzeczywistości pla­
nem. Jest to fantazja" — tak pisał
po pierwszej pięciolatce radzieckiej
amerykański „New York Times" w

listopadzie 1932 roku.

Godnie sekundowała mu sana­
cyjna „Gazeta Polska", która w

tym samym roku głosiła: „sytuacja
jak gdyby wskazuje na to, że rząd
sowiecki znalazł się wraz ze swoją
polityką kolektywizacji w ślepym
zaułku".

Nie pozostawał w tyle za prasą
imperializmu amerykańskiego w

„proroczych" przewidywaniach an­
gielski „Financial Times" pisząc
w listopadzie 1932 r., że „Partia
znajduje się w wyniku swojej po­
lityki w obliczu załamania się sy­
stemu planu pięcioletniego i nie­
powodzenia wszystkich zadań, któ­
re miał on urzeczywistnić".

Fakty, historia, wykazały ile
były warte wróżby burżuazyj-
nych pytji. Pięciolatki stalinow­
skie sprawiły, że Związek Ra­
dziecki stał się niezwyciężonym
mocarstwem socjalistycznym.
Sprawiły, że bankierom finan­
sującym „New York Times" i
„Financial Times" nie udała się
zorganizowana przy pomocy Hi­
tlera wyprawa przeciw Krajowi
Rad, że wreszcie Radziecka Ar­
mia rozbijając hitlerowski fa­
szyzm wyzwoljła narody Europy,
wyzwoliła naród polski od groź­
by biologicznego wyniszczenia.
Panowie redaktorzy z „Gazety

Polskiej" w swej tępocie nie prze­
widywali nawet, że to oni właśnie
wyrzuceni jako zdrajcy z polskiej
społeczności znajdą się ostatecz­
nie w „ślepym zaułku" emigracyj­
nej zdrady narodowej.

Daty, cyfry i fakty
Jasne jest, że gdyby nie było 25

października 1917 roku, nie byłoby
22 lipca 194-1 roku, że gdyby nie
było zwycięskich pięciolatek ra­
dzieckich, nie byłoby polskiego
Planu 6-letniego. Nie byłoby No­
wej Huty, Tych i Kędzierzyna,
MDM, Mirowa i Mokotowa. Nie
byłoby wolnego narodu polskiego,
który wyzwolony przez bohater­
skich budowniczych stalinowskich
pięciolatek, staje się dziś narodem
socjalistycznym.

Rok temu Sejm uchwalił Usta­
wę o 6-letnim Planie Budowy Pod
staw Socjalizmu w Polsce. Twór­
czym czynem całego narodu usta­
wa ta z cyfr i formuł ożyła życiem

FOTÓss
= ECHO

Włodzimierz Dzięciołowski

nowych domów, fabryk i szkół. I

żyje coraz pełniej, niosąc dobrobyt,
pokój.
I \ OBROBYT szczęście i pokój

dla narodu. To pojęcia naj­
bardziej znienawidzone przez no­
sicieli nędzy, nieszczęść i wojny —

imperialistów. Dlatego przecież zor

ganizowali w latach dwudziestych
krwawą interwencję przeciw Kra­
jowi Rad, dlatego uzbroili Hitlera
na bandycką wyprawę przeciw
ZSRR, dlatego przy pomocy dy­
wersji, szpiegostwa, sabotażu i
podziemnych band próbowali zni­
szczyć zaczątki nowego życia pol­
skiego w 1944 roku i później. Dla­
tego był Mikołajczyk, Rajk, Mind-

szenty, Kcstow, Svermowa, dlatego
byli: Tatar, Kirchmayer i cała zgra
ja agentów imperializmu w kra­
jach demokracji ludowej.

Ale nie można odwrócić histo­
rii, tym bardziej, gdy jest ona

świadomie tworzona przez kla­
sę robotniczą, przez robotniczą
partię, stanowiącą kierowniczą
siłę narodu.
Toteż „głosy Ameryki", „Be-

bece", „Paryże" i „Madryty" dła­
wią się kłamstwami i oszczerstwa­
mi, rzucanymi na kraje pokojowe­
go budownictwa.

Trzeba przyznać, że niemałą
zgryzotę i niemało bólu przyspa­
rza trubadurom imperializmu nasz

Plan 6-letni. Zieją'nienawiścią i...
nie starcza im argumentów. Bo w

istocie trudno dziś mówić o na­
szej sześciolatce, że to „czysta fan­
tazja", skoro się już tak mówiło O
pięciolatkach radzieckich.

A tymczasem...
ZSRR zbudował socjalizm i bu­

duje komunizm. Pierwsza pięcio­
latka powojenna nie tylko wydo­
była kraj ze straszliwych zniszczeń
wojennych, lecz wysoko podniosła
produkcję’ i stopę życiową ponad
poziom przedwojenny. Stało się to
w tym samym czasie, gdy w USA
przeprowadzona w 1949 roku an­
kieta wykazała, iż co 7 mieszkaniec
miasta głoduje, a w 1948 roku sam

pan Truman przyznał, że miliony
rodzin amerykańskich gnieździ się
w zapadłych norach.

W tym samym czasie w Polsce
coraz więcej ludzi przeprowadza
się do jasnych czystych mieszkań
w nowych osiedlach robotniczych
(ponad 700 tys. nowych izb miesz­
kalnych w Planie 6-letnim). W tym
czasie w Polsce powstają tygodnio­
wo cztery nowe zakłady przemy­
słowe, a na wiejskie pola wyjeż­
dża coraz więcej traktorów i kom­
bajnów. Tak, proszę panów tru­
badurów — to nie „czysta fanta­
zja". To widać na każdym kroku.

I rozlega się przez tuby propa­
gandowe USA i przez satelickie
tubki coraz żałośniejszy i nienawi­
stny, coraz bardziej fałszywy
śpiew.

Z innej beczki

z Liceum

Telekomunikacyjnego

NJIE PODOBNA jednak wmówić
•

’

Polakowi, że Nowa Huta, albo
Częstochowa — to fata morgana.

Tym bardziej, że ten sam Polak
kładzie własnymi rękami nowe ce­
gły, dokonuje spustu nowych ton

stali, wydobywa coraz więcej wę­
gla, opracowuje gigantyczne plany
rozbudowy, współzawodniczy w

pracy i racjonalizuje ją.
Wobec tego amerykańscy propa­

gandziści zaczęli z innej beczki
(nieraz jest to po prostu „beczka
śmiechu"). Biadolą, na przykład,
że Rząd Polski poczyna sobie bez­
trosko, bo „obliczyli", że przy ta­
kim tempie budownictwa, jak obe­
cne w naszym kraju, za tysiąc
dwieście i coś lat zabraknie w

Polsce gliny.
Albo po prostu usiłują w nas

wmawiać, że rozwój przemysłu za-n

kreślony Planem 6-letnim, jest w’

ogóle Polakom niepotrzebny, bo
Polska była przecież zawsze krajem
rolniczym i takim powinna pozo­
stać. Po co jej przemysł, po co

stal, po co nowe maszyny, po co...

Po co dużo gadać, kiedy i tak
wiadomo, co panów boli. Nie podo­
ba się panom z Wall Street, ani
panom z City, ani panom z emigra
cyjnej łączki londyńsko - paryskiej,
że Polska i naród, polski rosną w

siłę.
Oni chcieliby po dawnemu — że­

by w polskich kopalniach i fabry­
kach panował kapitał zagraniczny.
Oni chcieliby powrotu Polski —

półkolonii obcego imperializmu,
Polski „bieda —■szybów", bezro­
bocia i analfabetyzmu. Boją się na­
szego Planu 6-letniego, bo wydo­
bywa on naszą Ojczyznę z wiekowe
go zacofania, a więc i bezbronno­
ści, bo daje nam siłę, bo niesie po­
kój, bo wychowuje nowych ludzi,
świadomych budowniczych socja­
lizmu i obrońców pokoju.

Nienawidzą polskiego wojska, bo
wiedza, że chroni ono twórczą po­
kojową pracę narodu. Wciąż nowi
podejmują próby dywersji, szpie­
gostwa, sabotażu. I za każdym ra­
zem przegrywają, demaskowani
przez czujny naród jako jego śmier
telni wrogowie.

Pod dolarową batutą
Pod 'batutą dyrygentów

' dolaro­
wych bezsilnie miota się stary a-

To też wkład

A MBASADOR Argentyny w

zl USA — Puz —oświadczył.nie
dawno, iż rząd argentyński nie na­
mierza wysyłać swoich wojsk do
Korei. Zato pan ambasador powo­
ływał się na „ogromny wkład" Ar­
gentyny w wojnie koreańskiej
przez dostawy puszek mięsnych.

Prawdopodobnie- argentyńscy byz
ńesmani'wy kalkulowali, iż mięso w

puszkach przynosi im lepśże dócho
dy, aniżeli... mięso armatnie.

K. K.

Wilk w owczej skórze

NA terenie Niemiec Zach, mod­
ny jest teraz kierunek tzw.

„zbliżenia europejskiego", rozpo­
wszechniany przez imperialistów
amerykańskich.

Niedawno jeden z „fuhrerów"
faszystowskiej organizacji „Stahl-
helrn" — Simon — wydał oświad­
czenie, w którym głosi, że „Stahl-
helm" powinien stanowić moralną
podporę dla przyszłych żołnierzy, a

niemieckie oddziały muszą zrezygno
wać z dawnego ..nastawienia nacjo­
nalistycznego i przejąć zasady zbli­
żenia europejskiego".

Jednym słowem, w owczej skó­
rze ukrywa się wilk ■— hojnie opła
cany przez amerykańskich imperia­
listów. K. K.

gent sanacyjnej dwójki „socjali-
sta" — Zaremba. Otóż „socjalista"
Zaremba też gardłuje przez Wall
streetowskie mikrofony, że naro­
dowi polskiemu niepotrzebna roz­
budowa, niepotrzebny przemysł:
I ten sam renegat—Zaremba wraz

z Arciszewskim, Ciołkoszem jedno­
czy się w tzw. „Międzynarodówce
Socjalistycznej" z największymi
wrogami socjalistycznej Polski, z

takimi jak on agentami imperia­
lizmu, z Schumacherami, głoszący­
mi hasła zaboru polskich ziem za­
chodnich, z Mochami, którzy strze

lają we Francji do francuskich i
do polskich robotników.

Ta właśnie „Socjalistyczna Mię­
dzynarodówka" Mochowa Schuma-
cherów, Zarembów i Ćiołkoszów
popiera kapitalistyczne zbrojenia,
remilitaryzację Niemiec i utworze­
nie hitlerowskiego Wehrmachtu.
To jest potrzebne panom Zarem­
bom, Ciołkoszom i Arciszewskim.
Polski przemysł — nie.

Fakty są wymowne. Zdrada nie
wymaga komentarzy.

Zdrajcy — agenci imperializmu
zostali izolowani ze społeczeństwa
przez naród, który pod przewodem
swej Partii Robotniczej, zjednoczo­
ny we froncie walki o pokój i so­
cjalizm, tworzy szczęśliwe życie,
który zacieśnia więzy przyjaźni z

narodami radzieckimi, bo wie, że
z tej przyjaźni rodzi się nowy
świat.

Personel Zakładu w Witkowicach

SKUTECZNE WALCZY
posługując się głównie

Młodzi pacjenci odbywając kurację
nie przerywają nauk szkolnych

Najmłodsi pacjenci cały dzień spędzają na zabawach (fot. Z. Kuras).

ZAKŁAD PRZECIWJAGLICZY
w Witkowicach koło Krakowa

widać już z daleka. Jest on jakby
wielką wyspą zieleni, odcinającą
się jaskrawo od szarzyzny otacza­
jących go pól. Na przestrzeni kil­
kudziesięciu hektarów, wśród
drzew, rozrzucone są malowniczo
pawilony Zakładu. Z jednej strony
rozciąga się obszerny park, z dru­
giej piękny sad owocowy, pośrod­
ku ładnie utrzymane kwietniki,
alejki i boiska sportowe.

2' ARAZ za bramą Zakładu wi-
1 tają przybysza rumiane, uś­

miechnięte twarze spacerujących i
bawiących się dzieci. Wszystkie
ubrane są w jednakowe szare u_
branka. Wszędzie panuje wzoro­
wa czystość i porządek.

— Zakład Przeciwjagliczy w

Witkowicach jest jedyną w Polsce
wielką placówką, gdzie leczy się
jaglicę u dzieci — mówi dyr. Za­
kładu, mgr Musiałowicz. — Dosko
nała opieka lekarska, stałe zabie­
gi— odgrywają tu taką samą rolę,
jak odpowiednio prowadzone ży­
cie zakładowe, dobre odżywianie i
wielka higiena. Zakład całkowicie
leczy jaglicę. Wyjeżdżają stąd tyl­
ko dzieci zupełnie zdrowe.

Zakład dzieli się na trzy oddzia
ły: czerwony, zielony i biały. Od­
dział czerwony — to najcięższe,
nieleczone dotychczas przypadki
jaglicy, zielony — jaglica podleczo
na, na oddziale białym natomiast
są dzieci już . wyleczone, przebywa

jedynie pod obserwacją,
przed odjazdem do domu. Po przy
byciu do Zakładu każde dziecko
kierowane jest na odpowiedni od­
dział. Każde otrzymuje również u-
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BOZBUDOWA stoczni i portów morskich — to jedna z wielu
inwestycji Planu 6-letniego. Dzięki szeroko zakrojonym ro­

botom inwęstycyjpym przełądiiftejf portów w. 1955 r, wynosić bę­
dzie 25 milionów ton, a przemysł. stoczniowy znacznie powiększy
produkcję statków. Ńą zdjęciu:, budowa nowego statku w stoczni
gdańskiej.

'

(Fot. WAF)

branko zakładowe, bieliznę, poś -

ciel, buciki a nawet ranne panto­
fle.

MIASTO DZIECI

Zakład w Witkowicach to jakby
wielkie miasto dzieci. Przez cały
czas leczenia nie wolno im opusz­
czać terenu Zakładu. Dlatego ma­
ją tu wszystko: szkołę, przedszko­
le, świetlice, ogród, sprzęt sporto -

wy, a nawet własny sklepik, gabi
net dentystyczny i szpitalik. Spo­
śród 220 dzieci, które przebywają
obecnie w Zakładzie, 185 uczęszcza
do szkoły. Szkoła mieści się w o-

sobnym pawilonie.
W klasie drugiej odbywa się lek

cja polskiego. W ciszy słychać tyl
ko głos nauczycielki. Na twarzycz
kach dzieci maluje się ciekawości
skupienie. 13-letni Mieczysław Gu
nia, ze wsi Piaski Brzostowskie ko
ło Ćmielowa, nie mógł się uczyć
v.’ swojej rodzinnej wsi, z powodu
choroby oczu. Dopiero tutaj może

lecząc się jednocześnie zdobywać
wiedzę. Takich dzieci jest wiele.

— Nauka w szkole zakładowej
prowadzona jest głównie drogą
ustnych wykładów, aby nie prze -

męczać dzieci zbyt intensywnym
czytaniem — mówi dyr. szkoły p.
Kaparska. — Dzieci uczą się nad­
zwyczaj chętnie.

Obok w przedszkolu, jest gwar­
no i-.wesoło. Pod opieką wycho­
wawczyni, najmłodsze dzieci cały
czas spędzają na zabawie i rozryw
kach. Na podwórzu odzywa się
głośny gong. Wizyta lekarska. Z

pawilonów wysypują się dzieci i
parami maszerują do ambulato -

rium. Dr Wanda Gergovich, lekarz
Instytutu Okulistycznego U. J..

Z JAGLICA
penicyliną
sprawnie przegląda małych pacjen
tów. Siedząca obok pielęgniarka
wykonuje przepisane zabiegi. Wi­
zyta lekarska odbywa się raz, a

zabiegi 'FźfeTy "FaTy dkf&ftrfe,
NOWOCZESNE MESBODY

LECZENIA
— Jaglicę leczy się u nas głów­

nie maścią penicylinową — mówi
dr Gergovich. — Dzięki temu na­
wet ciężkie przypadki choroby są
wyleczane w przeciągu około 6
miesięcy. Maść ta zmniejsza rów-,
nież niebezpieczeństwo zarażenia
się chorobą.

Wszystkie pawilony, gdzie miesz
liają dzieci, lśnią czystością. Pięk­
nie wypolerowane sypialnie, a na­
wet kamienne posadzki korytarzy
świecą się jak lustro. Nigdzie ani
śladu kurzu. Dzieci same dbają o

czystość. Z jadalni dochodzi brzęk
łyżek. Kilkudziesięciu chłopców
zajada smaczny barszczyk, kotle­
ciki wieprzowe z jarzyną i kom­
pot. W lecie dzieci otrzymują du­
żo oWbców.’ PÓChódżą óire z wiel­
kiego zakładowego sadu.

Po' obiedzie 2 godziny odpoczyn
ku. A potem każdy może zająć się
sobą. Najwięcej dzieci zbiera się
w świetlicach. Mają tam książki,
czasopisma, grają w szachy i war

caby. Inne grają w piłkę na boisku
lub spacerują po parku.

TRUDNOŚCI I KŁOPOTY

— Niestety w tym roku, nie ma­
my dostatecznych funduszy na wy
chowanie — mówi kierowniczka
wychowania p. Jelonek. — Z tego
powodu nie będziemy mogli orga­
nizować wycieczek do teatru i
miejsc zabytkowych, ani dokupić
brakującego sprzętu sportowego i
książeii.

Większość dzieci przebywają­
cych w Zakładzie pochodzi ze

wsi. Nie jest to przypadkiem.
Jaglica, groźną chorobą społecz
na, jako smutna spuścizna ustro

ju kapitalistycznego rozprzes-trze
niła się najbardziej na wsi poi -

skicj, Dopiero Państwo Ludowe
wypowiedziało walkę tej groźnej
chorobie. Tysiące przychodni o-

kulistycznych w całym kraju
czuwa nad zdrowiem ludności.
Ekipy lekarzy - okulistów docie­
rają do najdalszych wsi, a każ­
dy taki wypad, przysparza Za­
kładowi w Witkowicach wielu
nowych pacjentów.
Zakład może pomieścić 300 pa­

cjentów, a obecnie leczy się tu za­
ledwie 220 dzieci. Dlaczego nie
wszystkie miejsca śą wykorzysta­
ne? Przecież dzieci chorych na

jaglicę jest dużo, a tak wzorowy
Zakład leczniczy tylko jeden. Nie­
dopatrzenie powinno by i usunię­
te, Udostępnienie sanatoryjnego le
czenia jaglicy jak największej iloś
ci dzieci jęst sprawą niecierpiącą
zwłoki. .

Zbigniew KućWl


